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częlść xi. N* i. f t  O K  6 . (1835.)

W y c h o d z i w e W to rk i  
i  P ią tk i .  P re n u m e ra ta  
p rzy jm u je , się  p o d  a d re ­
sem : d o  W y d aw c a  T y ­
g o d n ik a  w  P e te rsb u rg u , 
d o  ii:xpedyćyi G aze t P e­
te r  sb  u rs ki eg o  P ó ćz  tam tu , 
l u b  d o  x ięgai‘ni S m ird i-  
n a w  W arszaw ie > w  
d ru k a m i Z aw ad zk ieg o  i 
W ęck ieg o  i w B iurze in ­
fo rm  aćyj n e m ; w W iln ie , 
W x  i e g a m i Z aw adzkiego; 
n a d to  w e w szystk ich  
P o c z to w y c h  w kraju  urzę* 
d a c h .

GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA EOLSKIEGO.

P i sl t e k,  ^ S t y c z n i  a.

C ena Roczna i W 
iRossyi, a  p o c z tą , a  
w  s to lic y , z  nosze­
n ie m  d o  m ie s z k a ń , 
60 r. as. P ó ł/oczna, 
25 r . a s . E ez  poczty*  
d la  o d b ie ra ją c y c h  w 
x ię g a r n l  ‘ S m ird in a  : 
Roczna, 45  ru b . a s . 
Półroczna, 25  r. as . 
D la  K ró le s tw a  P o l­
skiego: Roczna > 55 
ru b . asś. P ółroczna> 
■28 ru b . a sś .

C E SA R ST W O  R O S SY  J S K lE .

Petersburg j f  Stycznia.

N o w i n y  D w o r u .

W e  Wtorek, 1 Stycznia, jako w dzień Nowego Roku, 
połączony z rocznicą urodzin J .  C .  W . W . X. H e l e N y ,  
odbyła ś i ę  uroczysta msza w Kaplicy Zimowego Pa- 
j a c u ,  w  obecności NN-. P a ń s t w a  obojga, i  JJ. C G .  
W W . C e ś a r z e W i c z A - N - A S T ę P C Y  , W> X. M i c h A ł a ,  
W . X. H r l e ń y  i W W . X c z e k  M a r y i  i  O l g i  M i k o -  
ł a j o W i e ń ,  tudzież Xcia Jmci Piotra Oldenburskiego. 
Członkowie Rady Państwa, Ministrowie, Senatorowie , 
Urzgdnic'y Dworu i znakomitsze osoby płci obojej, prezen­
towane u Dworu, Jenerałowie i Oficerowie gwardyj, wojsk 
iinijowych i marynarki znajdowali się na nabożeństwie, 
po ukończeniu którego, nastąpił obrzęd ucałowania ręki 
N. P a n i  we 'własnych jej pokojach.

Członkowie ciała dyplomatycznego ‘mieli też po mszy 
z a s z c z y t  złożyć NN. P a ń s t w u  swe powinszowania.

Potem hrabia Simońetti, Poseł Nadzw. i Minister Pełno­
mocny Króla Jmci Sardyńskiego miał u N. C e s a r z a  J m c i  
prywatne posłuchanie i złożył swe listy wierzytelne, któ- 
r e m i  umocowanym jest również w charakterze Posła i od 
xifcia Łukieskifego. Hrabia miał też zaszczyt przedstawiać 
s i ę  X .  C e s a r z o w e j  J m c i .
-  Po tych posłuchaniach hrabia Capodistria, fpoddany 
Króla Jmci Greckiego, miał zaszczyt być przedstawianym 
NN. P a ń s t w u .

Wieczorem w Pałacu Zimowym był bal maskowy dla 
Szlachty i kupców tak tutejszych, jako i zagranicznych i 
wielka wieczerza w Ermitażu. Miasto było oświecone.

—- Przez Ukazy C e s a r s k i e  z  dnia 3 i  Grudnia do 
Rządzącego Senatu, zostali mianowani: Ochmistrz Dworu 
hrabia Kutajsow, Wielkim Ochmistrzem i Prezesem Inten- ,

dencyi Dworu. —  Rzeczywisty Radca Stanu Gedeonow 
podniesiony do stopnia Radcy Tajnego i  zatwierdzony na 
urzędzie Dyrektora Teatrów C e s a r s k i c h  W Petersburgu.

Roskazy dzienne C e s a r s k i e .

2 5  Grudnia. Otrzymują dymisye: Jenerał-majorowie: 
Jenerał 6 okręgu oddzielnego korpusu Straży Wewnętrz­
nej, Jenerał-major Łaćzyrww Z, s powodu ran, z mundu­
rem i pensyą całkowitą według Ustawy 6 Grudnia 1827 
roku— i Dyakónow, z mundurem i |  wyznaczonej przez 
tęż Ustawę peilsyi-.

2 6  tegóz m. Komendant w Abo, liczący się w wojsku 
JenCrał-porucznik Turczaninoiv 1 , mianowany Wojennym 
Gubernatorem Podolskim.

—  Przez roskaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 22  Grud­
nia z. r. za wyrokiem Sądu Wojennego, Podpułkownik 
Nowoarchangelskiego pułku ułanów Hutor, za utajenie 
popełnionych przez podkomendnych jego przestępstw i 
nieporządki, zostaje wyłączony ze służby, z zastrzeżeniem 
iżby na przyszłość do niej przyjmowanym nie był. Tegoż 
pułku Sztabs-rotmistrz Reszetiłow, za dopuszczenie żołnierzy 
zostających w jego dowództwie, W czasie Polskiego pojvsta- 
nia, do rabunku, i różne prawu przeciwne czynności, 
zniżony na prostego żołnierza; zaś Kornet Dmitrjew , za 
poduszczańie żołuierzy do rabunku i  uczęstnićtwo w onym 
wraz z nimi, skazańy zostaje na utratę rangi i szlachect­
wa i odesłany do fortecznych aresztantskich rot na lat 
dziesięć.

—— Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani kawalerami 
Orderów) Sw, W ł o d z i m i e r z a  2  klassy, 6  Grudnia, 
Jeńerał 5 okręgu oddzielnego korpusu Straży Wewnętrz­
nej Jenerał-major Mieszczerinow. Sw. S t a n i s ł a w a  i  
klassy: 4  Grudnia, Jenerał-major Pruskiej służby, Do­
wodzący 1 brygadą landweru gwardyi Stranz; 6  Grud­
nia, Komendant w Schlusselburg, Jenerał-major Koło- 
sziński 1 i Rzeczywisty Radca Stanu Rickmann. ■— 
8  Grudnia; Jenerał-major Pruskiej służby, Doivodzca 1 
brygady jazdy gwardyjskiej Braiichitz i tejże służby Do­
wodzeń 2 brygady piechoty gwardyjskiej baron K w adt.—  
tegoż  o r d e r u  2 klassy: 4  tegoż m. Prezes Policy!
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Berlińskiej. Gerlich. 6  t. m. Radca Poselstwa Rossyjskiego 
w Stockholmie, Rzeczywisty Radca Stanu Bodisko, Radca 
Poselstwa w Wiedniu, Radca Stanu xiążę Gorczakow* 
Jenęrał-major Sztabu Jeneralncgo Ober-kwatermistrz od­
dzielnego korpusu Straży Wewnętrznej Waszulin i 8  
tegoż ni. Królewsko-pruskiej służby Pułkownicy: Fligel- 
adjutant Króla Jrnci Pruskiego Lindheim i Dowodzęa 1 
pułku pieszego gwardyi Prietwitz.

—— Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów z d.
1 Grudnia zeszłego roku, w nagrodę gorliwej i niepośla- 
kowanej służby w urzędach zależących od wyboru szlach­
ty, i wysługę ustanowionych zakresów, mianowani zostali 
Kawalerami orderu Ś. W ł o d  z i m i e r z a  4 klassy: Radca 
Honorowy, Deputat Zgromadzenia Szlacheckiego Białostoc­
kiego Tomasz Suchodolski, S e k r e t a r z e  K o l ł eg i a ln i  
Marszałek Powiatu Dzisieńskiego, (w gub. Mińskiej), Ka- 
merjunker Dworu J. C. M. hrabia Ignacy Łopaciński i 
były Podkomorzy powiatu Bychowskiego, (w gub. Mohy- 
lew'skiej), DanielBiszewski.— S e k r e t a r z e  G ube rn i ja ln i :  
Assesorowie Sądów powiatowych: Bielickiego (w tejże gub.) 
Jan Serąfinowicz, Babinowieckiego, (w tejże gub.) Antoni 
Smiarowski, były Chorąży powiatu Klimowiekiego, (w tejże 
gub.) Ignacy Bartoszewicz, i Assesor Białostockiej Izby 
Cywilnej były Kapitan wojsk Polskich Wiktor Trzeciak—  
N iem ający  rang: Marszałkowie Szlachty powiatów: Lu- 
cyńskiego, (w gub. Witebskiej), Andrzej Szachno, Prosku- 
rowskiego, (w gub. Podolskiej), Gaspar Bratkowski; Depu­
taci Zgromadzeń Szlacheckich: Mohylewskiego, Felix
Majewski, Witebskiego Antoni Obrąpalski, Kijowskiego 
(były) Antoni Dolanowski, Mohylewskiego Rafał Drohy- 
szewski, Białostockiego, (były) Marcin Zawadzki; Asseso­
rowie Izb Sądu Cywilnego: Mohylewskiej Michał Buczyń- 
ski, Wołyńskiej Ignacy Kotkowski, i były Assesor Izby 
Sądu Kryminalnego Mińskiego Adam Estko.

Ukazy Bządzącego Senatu 1  Departamentu.

1) 2 0  Grudnia. O M o n a r s z e m  zadowoleniu, oświad- 
czone’m Cywilnemu Gubernatorowi Wołyńskiemu i Spra­
wującym obowiązki Podolskiego i Kijowskiego Gubernato­
rów, za skutecznie i bez zaległości dokonany zaciąg do 
służby wojskowej obywateli miejskich i jednodworców w 
powierzonych im gubernijach.

2) tegoż dnia. O pozwoleniu iżby dzieci niedostatnich 
urzędników, zajmujących posady oficerskie, (tuacciibifl) 
w sądownictwach i urzędach gubernijalnych i powiato­
wych, nie wyższe jednak nad 9 klassę, przyjmowane były 
do szkut, ustanowionych dla dzieci sług kancelaryjskich, 
lecz w takich tylko razach, jeżeli komplet nie jest zajęty 
przez dzieci tych ostatnich.

3) tegoż dnia. Z zaleceniem wszystkim Izbom Skarbo­
wym,- iżby za niewypłacenie w czasie właściwym rozłożo­
nej na raty należności za wycięcie drzewa w lasach skar­
bowych, uzyskiwany był sztraf po jednemu od sta na 
miesiąc, na rzecz tychże lasów.

4) tegoż m. Z ogłoszeniem Zdania Rady Państwa, zat­
wierdzonego przez N .  P a n a  w  dniu 26  Listopada zesz­
łego roku, o skróceniu terminów, użyczanych stronom 
prawującym się w Senacie, dla odczytania wyciągów czy­
li zapisek w ich sprawach i poświadczenia o ich dokład­
ności (pyKonpnK.iarącniBo). W  tym celu postanowiono w 
treści co następuje: Jeżeli strony lub od nich umocowani 
znajdują się w jednej ze stolic, lub w granicach ich po­

wiatów, mają być wzywani do stawienia się w Senacie 
przez Policyą; w przeciwnych zaś tylko razach przez ga­
zety. Obecnym stronom daje się dla takowego stawienia 
się siedm  dni czasu, od daty oznajmienia im przez Poli­
cyą za rewersem; nieobecni zaś mają się stawić we dwa 
miesiące od ostatniego wydrukowania obwieszczeń Senat- 
skicli w gazetach; *) wyjąwszy znajdujących się w odleg­
łych krajach jakolo: w Syberyi lub za Kaukazem, którym 
zakres ten przedłuża się do czterech miesięcy. Kto w 
pomienionych terminach stawić się sam lub przez umo­
cowanego nie będzie, utraci całkiem prawo czytania w 
swym interesie zapiski. Osoba interesowana, stanąwszy w 
przepisanym terminie, powinna dać o tern wiedzieć przez 
podanie stosownej prośby i w samym dniu jej przyjęcia 
wyznaczy się dzień, w którym strona powinna dać prawem 
przepisany rewers. Kto zas w terminie rewersom objętym 
czytania nie zacznie, lub, zacząwszy, nie skończy, traci 
prawo tak, jakby się wcale nie stawił. W  interesach 
obligowych, granicznych i za skargami, w których Senat 
stron nie wzywa, ci tylko do czytania i poświadczania 
zapisek dopuszczani będą, którzy staną osobiście lub przysz­
łą umocowanego; lecz prośby o to dopity tylko przyjmo­
wane być mogą, dopokąd zapiska przez Kancelaryą wy­
gotowaną nie zostanie; o tern zaś strony zawiadamiają się 
przez wywieszanie spisu spraw' przygotowanych na tablicy 
w sali publicznej;, po jakowem wywieszeniu żadna już 
prośba o czytanie zapiski nie będzie przyjętą.

5) tegoż dnia. W  rozwiązaniu trudności, wynikłych 
przy wykonaniu punktów 14, 23 i 53 Ustawy 1 
Lipca z. r. o domowych Przewodnikach, Nauczycielach 
i Nauczycielkach (patrz ówczesny Tygodnik), /.daniem 
Komitetu PP. Ministrów, zatwóerdzonem przez N. P a n a  
27 Listopada z. r. postanowiono: 1) W  ciągu jednego 
roku od daty niniejszej nie wymagać od osob, pramia- 
cycli wejść do pomienionego stanu, składania metryk, za­
przestając jedynie na poświadczeniach od plebanów lub 
pastorów, że proszący lub prosząca należy do jednego s 
chrześciańskich wyznań i wypełnia obowiązki wiary wed­
ług ustaw swego Kościoła. —  2) Od osób płci obojej, 
które, będąc wychowane w C e s a r s k i c h  domach pod­
rzutków, zechcą przejść do stanu domowych przewodni­
ków' lub nauczycieli, nie wymagać żadnych metryk, a w 
wydawanych im na stan takowy świadectwach umieszczać 
tę tylko w iadomość, jaka się o nich znajduje w papierach 
od tychże domów im danych.

6) Tegoż dnia. Z ogłoszeniem zatwierdzonego przez 
N. C e s a r z a  J m c i ,  w'dniu 17 Listopada z. r., w twierdzy 
Nowogeorgiewsku, etatu Jenerałów i oficerów wszelkiego 
Stopnia Korpusu Inżynierów Dróg Kommunikacyj. Etat len 
ustanawia: Jenerał-poruczników 3; z nich każdemu: gaży 
60Ó0 rubli, stołowych 2000 r. —  Jenerał-majorów 18; 
gaży po 4000 r. stołowych po 1600 r. —  Pułkowników 
23; gaży po 3000 r. stołowych po 1200 r. —  Podpuł­
kowników 31; gaży po 2000 r. stołowych po 1000  __
Majorów 46; gaży po 1200 r., stołowych po 800 r . —

*) W  T y g o d n ik u  d ru k o w a n e  b y ły  sp isy  sp raw  ap p e la c y jn y c li T 
s le d z tw ie n n y c h , o g ła szan e  przez  3 D e p a rtam en t R ządząceg o  
S en a tu , w k i lk a  d n i  po  p irrw szem  ic łi  w ydru k o w an iu  w gazo- 
c ie  P e te rsb u rsk ie j Rossyjskiej. T eraz , s pow odu n in ie jsz e g o  pra­
w a, d la  d o g o d n ie jszeg o  przez s tro n y  in te re so w a n e  w y ra c h o w a ­
n ia  n o w e g o  te rm in u  stnnnosci, sp isy  takow e b ę d ą  um ieszczane 
d o p ie ro  za trz e c ie m , o s ta tn ie m  ic h  og ło szen iem , a ra z e m  w sk a­
zan a  b ę d z ie  d a ta  tak o w eg o  o s ta tn ieg o  ic h  o g ło sz en ia  w  g azec ie  
P e te rsb u rsk ie j.



Kapitanów 85; gaży po 800, stołowych po 400 r. —- i 
Poruczników liczba nieograniczona, gdy/, zależy od liczby I 
oficerów którzy ukończą kurs zupełny nauk; gazy zaś każ­
demu po 690 r., stołowych po 250 r* —- Podporuczni­
ków i Chorążych również liczba nieograniczona; gaży 
pierwszym jpo 600, ostatnim po 510 r . —- Konduktorów 
1 klassy 40; gaży po 270 r. —  2  klassy 60 , gazy po 
150 r. -— 3 klassy 80, gazy po 96 r. W ogóle etat wy­
nosi: prócz poruczników, podporuczników i chorążych, 
osób 386, a wydatku rocznego 545,080 rubli.

7) 2 2  tegoż m. O wyłączeniu ze służby i nieprzyj- 
mowaniu do niej na przyszłość junkra Sumskiego pułku 
huzarów Dymitra Dobrzańskiego, który ze śledztwa i wła­
snego wyznania okazał się winnym niedbalstwa w służbie, 
pijaństwa i rozpustnego prowadzenia się.

8 ) tegoż dnia. O podziale rzeki Wołgi na trzy, poli­
cyjne dystaneye, s których jedna rozciąga się od Tweru 
do Rybińska, druga od Rybińska do Aiżnego Nowgorodu, 
a trzecia od tego miasta do Symbirska, i o mianowaniu 
na tę ostatnią dystancyę oddzielnego Policmejstra.

9) 2 4  tegoż m- Z zaleceniem wszystkim Rządom Gu- 
bernijalnym, iżby Powiatowym Strapczym nie polecały w 
żadnym razie prowadzenia śledztw, gdyż obowiązkiem tych 
urzędników jest mieć pilność nad toczącemi się śledztwa­
mi, nie zaś samym je czynić.

10) 2 7  tegoż i7i. Z ogłoszeniem Zdania Rady Państwa, 
zatw. przez N. P ana  2  Grudnia z. r., któicm, na przed­
stawienie P. Ministra Spraw Wewn. postanowiono za pra- 
uwidło: <diby tak w wyborach miejskich jako i wszelkich 
«innych, w których prawo mieć chce do pewnych urzę- 
«dów zastępców (KanAit^anrb), ci tylko za zastępców uwa- 
«iani byli, którzy mieli wiece'i obieralnych, niż nieobieral- 
«nych głosów.»

—  Do Petersburga p rzy b y li: 25 z. m. z Warszawy, 
Członek Komitetu Prawod. Huba i Urzędn. tegoż Komit. 
Kameij. Kossecki; 27 z. m. z Wilua, ,Komisyonier Ko­
mis. 9 kl. Krywow. Wyjechał: do Lipowca, obyw\ gub. 
Kijowskiej, Kołysko.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
IVarzsawa 1  Stycznia.

W  D z i e n n i k u  P o w s z e c h n y m  c z y t a m y :

«Rokosz w r. 1830 wszczęty i wypadki które onegoż 
były skutkiem, pogrążyły Królewstwo Polskie w nnjsroż- 
sze nieszczęścia.

Niszcząca wojna spusztoszyła całe okolice, pożyteczne 
zakłady upadły, wierni poddaui, słudzy prawemu przy­
chylni M o n a r s z e ,  doznali obelg, prześladowania i r a b u n ­

ku, a najpożyteczniejsze ludności klassy, rolnicza i prze­
mysłowa, które nie podzielały przemagającej przewrotności, 
niewinnemi padły ofiarami klęsk, których nie sprowadziły 
ani też ich przyczyn nie popierały.

Ze względu na ten istotny stan okoliczności i bacząc 
oraz na prawdziwe kraju dobro, polegające na zabezpie­
czeniu reprodukcyi, bez której źródła dochodów osyehają, 
Rząd starał się, od samego początku przywrócenia po­
rządku prawego, o wynalezienie środków zasilenia najpo­
trzebniejszych.

Ojcowską powodowany troskliwością Najjaśniejszy C e -  

s a r z  i K r  or, Jmć zezwolić raczył, na wszystkie rozmaite 
rodzaje pomocy jakie obmyślone zostały.

Poniższe wyszczególnienie wystawia ilość dokładnie ob­
liczoną dobrodziejstw, jakie w przeciągu trzech lat uply- 
nionycli na kraj zlane zostały.

I. Wsparcia udzielone mieszkańcom przez wojnę zni­
szczonym :

a. w gofowiźnie zł. 7,223,121 gr. 27
b. —  zbożu  ........................—  326,890 —  J
b. —  d rzew ie .............. ...  , , . ,  —  244,040 —  \ {
d .—  bezpłatnych konsensacb na

szynk i fabrykacją trunków,
udzielonych starozakonnym . , —  406,200    -

,2. Wynagrodzenia udzielone z 
funduszów Towarzystwa Ogniowego,

J  O  O  7

w następstwie postanowień i,a Rady 
Administracyjnej, upoważniającego 
bonifikacyą za spalone w skutku 
wojny budowle.....................................—- 7,366,988 —  —

3. W artość wołów, cynku i ma­
chin, mieszkańcom rozdanych . . .  —  2,549,142   24

4. Zawieszone podatki................. —  2,6 J 4,537 __  7
5. Czynsze włościańskie i rady 

dzierżawne zawieszone w poborze
lub 11a ratv rozłożone . . . . . . .  —  808.594   t

6 . Darowane kary exekucyjne . —  462,850   po
7. Darowane kary za defrau­

d ac ji leśne, w czasie rokoszu po­
pełnione . .  ......................................—  1,648,438 —  23

8. Bonifikacya dzierżawcom dóbr 
rządowych za pańszczyznę, przez 
włościan w czasie wojny nieodra-
b ianą.  ................................................—  1,000,000 — __

9. Allewiacye podatków..................—  951,372___ 22
10. Ilość długów darowanych

fabrykantom . . . . . » • .................—  559,448 —
I I .  Wsparcia udzielone fabry­

kantom     —  1,154,724   4
12 Wsparcia dla nowo budują­

cych w miastach..................................—  339,750___ __;
13. Spłacone długi rządowe z

epoki przedrokoszowej pochodzące. —  1,250,000 _____
14. Wsparcia udzielone urzędni­

kom, skutkiem rokoszu posad swych
pozbawionym .   zł. 171,669 2

15. Wynagrodzenie strat ponie­
sionych w czasie rokoszu przez
urzędników i offieyalistów.............. —- 1,564,218   25

16. Wynagrodzenie za dostarczo­
ne dla wojsk Cesarsko-rossyjskich
produk ta ........................................   —  2 ,4 9 6 ,6 1 5 -------

Summa  -----  53,538,601 —  26
Oprócz powyższej summy obrócono około półtora mili­

ona złotych na pensye udzielone ofiarom rokoszu, a nowy 
pięcio-milionowy fundusz jest przeznaczony na zapomoże- 
me tych, których słuszne pretensje nie mogły dotąd bvć 
na uwagę wziętemi.

Tyle dobrodziejstw błogosławieństwa ludu na wspania­
łego M o n a r c h ę  zlewają, a rząd tej doznaje pociechy, źe 
pomimo klęsk, które na kraj spadły, podatki i wszelkie 
opłat}' do kass publicznych regularnie wpływają, a docho­
dy Skarbowe nietylko że się nie zmniejszają, lecz sin co 
rok pomnażają. ,//> ,. P m vz.}
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Tjondyn 30 Grudnia. Król Jmć podpisał 29  b. m. 

odezwę o rozwiązaniu parlamentu. Wybory członków no­
wego .parlamentu mają się ukończyć przed 19 Lutego. 
Wybór 16 parów szkockich, którzy zawsze są na iiowo 
mianowani do każdego parlamentu, odbędzie się 10 Lu­
tego. Dzień atoli rozwiązania miał być dopiero, na dzi- 
siejszem zgromadzeniu rady tajnej oznaczony.

■— Lord Elliot mianowany został podsekretarzem sta­
nu w wydziale spraw zagranicznych.

—  J. K. M. landgrafmi Heśse Homburg, siostra Króla 
Jmci, przybyła 23 b. m. do Brighton. Xżę Cumberland 
podobnież jest tam spodziewany z Berlina.

•— Król Jmć mianował kapitana Ross kawalerem woj­
skowego orderu Łaźni, upoważniwszy go przytem do no­
szenia orderów S. Almy 2  klassy i Miecza, któremi raczyli 
go ozdobić N. Cesarz Jmć Rośsyjski i N. Król Szwedzki.

—-  Ze organizacya nowego ministerstwa zupełnie zo­
stała już dokończoną, przeto nie sądzimy zbyteczną pow­
tórzyć czytelnikom naszym całkowity spis członków teraź­
niejszego angielskiego gabinetu, równie jak i innych naj­
wyższych urzędników Państwa, którzy, aczkolwiek nie wcho­
dzący do jego składu, nie mniej jednakże do noWej admi- 
nistracyi należą :

C z ł o  n k  o'w i e g a b i n e t u .

Pierwszy Lord i Kanclerz Skarbu, sir R. Peel.
Lord Kanclerz, lord Lyndhurst-.
Prezes rady tajnej, hrabia Rosslyn.
Strażnik pieczęci, lórd Whatttclille.
Kanclerz xięslwa Lancaster, P. Karol Wynn.
Główny Sekretarz Stanu w Wydziale spraw zagranicz­

nych, lord Wellington.
Sekretarz Stanu w wydziale osad, hrabia Aberdeen.
Pierwszy lord admirahcyi, hrabia de Grey.
Prezes biura kontroli Indyj Wschodnich, lord Ellenbo- 

rough.
JenCralny płatnik wojsk, sir Edw. Knatchbull.
Jeneralny dyrektor poczt lord Maryborough.

W ielcy urzędnicy do składu gabinetu nie wchodzący.
■ Lord marszałek, xżę Norfolk, (w którego rodzinie urząd 
ten jest dziedzicznym).

Intendent (Steward) domu Królewskiego, hr. Roden.
Lord Szambellan, hr. Jersey.
Prezes biura handlu i dyrektor mennicy, P. Henr. Ba- 

ring.
Prokurator jeneralny P. Fr. Pollock.
Adwokat (Sollicitor) jeneralny sir W . Follet.
Lord wielki sędzia trybunału Królewskiego sir Th. 

Denman.
. Lord wielki sędzia sądu zwyczajnego, sir N> Tindal.

Prezes trybunału skarbu, sir J. Scarlett.
Wice-kanclerz, sir Launcelótt Shadwell.
Sekretarz wydziału wojny, P. Herries.
Wielki Koniuszy, xżę Dorset.
Wice-prezes biura handlu i skarbny marynarki, wice- 

. hrabia Lowther.
Adwokat jeneralny, sir J. Recket.

Naczelny dowódzea wojsk lądowych, lord Hill.
Komissarze skarbu: P. W. Yates Peel, hrabia Lincoln, 

hrabia Stormont, P. K. Ross i P. W. Gladstone.
Pierwszy Komissarz lasów, lord Granville Somerset.
Lord Namiestnik Irlandyi, hrabia Haddington.
Pierwszy sekretarz lorda Namiestnika sir, H. Hardinge.
Szambeilanowie Królewscy: hrabia Verulam, hrabia

Sheffield i wice-hrabia Sydney.
Skarbny prywatnej kassy Królewskiej, jenerał - major 

Wheatley.
W . Mistrz artyileryi, sir G. Murray.
Lord Kanclerz Irlandyi, sir Edw. Sudgen.
DowodzcU wojsk W Irlandyi, jen.-porucznik sir R. H. 

Vyvyan,
Lord adwokat Szkocyi sir W . RaC.
—  W  opinijach dzienników Londyńskich zaszły ostat- 

niemi dniami wielkie zmiany. Times, Morning-lleraid, 
Morning-Post, Standard  i Albion z zapałem Stawać po­
czynają w obronie rządu. Oppozycyą stanowią dziś tylko: 
Chronicle, Globe i Sun. Courrier mocno na zapale daw­
nym podupadł, i widocznie przechyla się na stronę mi­
nisterstwa.

—  Lord Cowley (sir Meńry Wellesley'', brat lorda 
Wellington, mianowany został posłem angielskim w Pa­
ryżu. Sprawował on już dawnież takież obowiąski w Wied­
niu i Madrycie.

—  Według wiadomości z Malty, z d. 3 b. m. były 
Dey Algeru, umarł nagle w podróży przedsięwziętej do 
Mekki.

—  Przybyły właśnie do Falmouth okręt VEspoir przy­
wiózł nam wiadomości z Lizbony dochodzące 22  Grud­
nia. Według Opowiadania osady okrętowej, nowe jakieś 
poruszenie karlistoWskie okazało Się w Gailićyi, prowincyi 
z Portugalliją granicznej, dokąd skierowane zostały wojska 
rozłożone w prowincyi Minhó.

—  Gazeta urzędowa Lizbońska ogłasza Wreszcie text 
kontraktu ślubnego dony Maryi s xięciem LCuchtenberg, 
w 8 artykułach zawarty, i podpiśańy w Munich, przez 
kawalera Bayard i hrabię de Mejean.

—  i 8 b. m. dona Maria odroczyła posiedzenia kor- 
tezów do 2  Stycznia mową, W której dziękuje izbom za 
uznanie jej pełnoletności, oznajmuje o małżeństwie swoje’m, 
Wyraża wdzięczność za uchwalone dla niejże samej i dla 
xżny Braganza, z jej córką summy, wspomina o przyja­
cielskich stosunkach z innemi mocarstwy i o pomyślnym 
stanie kraju W ogólności. Ale pod koniec tejże mowy, 
czyni władzy prawodawczej lekkie wyrzuty iż nie zajęła 
całego czasu swojego zastanawianiem się nad środkami 
którehy ulepszyć mogły Wymiar Sprawiedliwości i wewnę­
trzną administracyą kraju, i oświadcza się ż nadzieją iż 
przedmioty te zajmą przedeWszystkieni uwagę kortezów 
na sessyi przyszłej,

Paryż 3 1  Grudnia. Monitor ogłasza konwencyą zawar­
tą 22  b. m. Listopada w Bruxelli, pomiędzy Francją a 
Belgijami, w przedmiocie * wzajemnego Wydawania zbieg­
łych zbrodniarzy.

—  W  izbie deputowanych 24  b. m. P. Durrtorit czy­
tał raport o prawie względem summy 360,000 franków, 
przeznaczonych na zbudowanie tymczasowej sali posiedzeń 
izby parów. Komisya odrzuca w nim projekt budowy 
tymczasowej, i radzi uchwalić od razu 1,280,000 f. na

I budowę ostateczną. Według ui’zędo\vego przyrzeczenia
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chitektów, sala tymczasowa mogłaby zostać dokończoną 
we dwa miesiące, jeśliby zaprzestać imano na facyacie 
drewnianej; leCz na zupełne ukończenie prac tychże po- 
trzebaby tylko 6 miesięcy. Stąd komisya zostaWtije minis­
trowi skarbu wybór pomiędzy dwoma tymi projektaum

.30 go minister skarbu przedstawił izbie projekt budżetu 
wschodów 1836 , które ogółem wynoszą do 1 ,001 ,934 ,535
franków. ' . .

  Dotychczasowy minister łraticuski w Dreźnie, t -
Bourgoing, mianowany został ministrem w Munich, na 
miejsce hrabi de Yaudreuil. P. Edmond de Bessieres, spra­
wujący niegdyś interesa jTaucyi w Darmstadt, zajmuje w 
Dreźnie miejsce P . Bourgoing; w Darmstadt zas, zastąpi 
pana de Bessieres P. de Lagrenee, dotychczasowy pierwszy 
sekretarz poselstwa w Petersburga. —  P. de Yarennes, 
pierwszy sekretarz w Konstantynopolu, mianowany został
ministrem francuskim w  Hamburgu P . Edouard Pontois,
mianotvany rezydentem w Brazylii, wyjechał do Londynu 
i sprawować tam ma tymczasowo interesa rządu swojego.

  p . Kessiler, były k assy er skarbu państwa, za mim-
sterstwa P. barona Louis, wsławiony z wielkiego deficit 
zostawionego kassie tegoż skarbu, um arł oslatniemi dnia-

O

mi w Londynie

 W edług ostatnich wiadomości z Madrytu, 16 b.
m. izba prokuradorów odrzuciła, większością -a.4 przeciw 
55  głosom, podany przez ministerstwo projekt listy cywil­
nej, razem s projektami oszczędzeń komissyi.

1 7 go , uchwaliła na listę cywilną obu Królowych 40 
milijonów.

2 0 g o , wprowadziła znaczną liczbę oszczędzeń do bud­
żetu spraw zagranicznych. Płaca posła hiszpańskiego w 
Paryżu, wynosząca dotąd 6 0 0 ,0 0 0  realów (około 150,000 
r. ass*) zńmieszoną została o 100,000. Nietknięto płacy 
posła w Londynie, wynoszącej 3 60 ,000  realów. Ale chcia­
no odwelować sobie zmniejszeniem płacy agentów przy 
dworach Rzymskim i Neapolitańskim, gdzie dotąd Królo­
wa uznaną nie jest. Jednakże ministrowie sprzeciwili się 
temu, przywodząc na pamięć niestosowność zupełnego 
zerwania stosunków s temi mocarstwami, tudzież potrzebę 
okazania przyjaznych ku ńirtl chęci przez uchwalenie płacy 
wspomnianych agentów, w skutek czego płaca ich została 
też niezwłocznie uchwaloną.

2 4 g ó , minister spraw wewii. przedstawił projekt prawa 
o zniesieniu bractw, które pod nazwiskiem Świętej Her- 
maudad dotąd po wielu n łe^cach istnieją.

—  W edług wiadomości z nad granie Hiszpańskich, 
Zumalacarreguy odniośł jakoby znaczne korzyści nad woj­
skami jenerałów Cordova i Oraa w d. 15 i 18 b. m. W  
pierwszej s tych potyczek jenerałowie Królowej attakowa- 
li, ile się zdaje, Zumalacarreguy u iiiostu Argujas. Lecz 
gdy Cordova nie potrafił móslO zdobyć, Oraa pozostał 
sam jeden przeciw wszystkim siłom powstańców', których 
ze strony przeciwnej był zaszedł, i zmuszony został do 
odwrotu ze znaczną stratą. Cofnął się on nocą .i 1 6 go  
znowu połączył się z wojskiem Cordova.

Bruxella  2 9  Grudnia. Izba reprezentantów 2 4  L. mi. 1 
zajęła się ogólnemi rosprawami w przedmiocie budżetu 
ministerstwa wojny. Z danych przez ministra w ciągu 
tych rospraw objaśnień, okazuje się, iż w 1832 wydatki 
wydziału wojny wyniosły do 77 ,465 ,349  frank. 12 cent.,

a w 1833 do 51 milijónów. Budżet 1834  organiczony 
naprzód został do 38 ,281 ,000  frank.; lecz rząd domagał 
się później sumni dodatkowych, s których dotąd zostaje 
w kassie 2,500,00(5 fr. —  2 7 gó, przyjęto budżet na rok 
1835 , który wynosi 3 9 ,8 6 0 ,0 0 0  fr.

Kopenhaga 2 9  Grudnidt Ostatniemi dniami ukończony 
został nowy popis ludności w Królestwie Duńskiem, prócz 
wielkich xięstw, w których dopiero został rospoczęty. 
Okazuje się z niego iż ogólna liczba mieszkańców samego 
Królestwa wynosi 1 ,223 ,807 , a zatem 0 2 9 8 ,8 5 3  wię­
cej niż w roku 1801.

Nanplija 5 0  Listopada. Powszechna uwaga zwróconą 
jest teraz ku Atenom, dokąd przenosi się stolica Państwa, 
i dokąd wyjeżdżają kolejno wszyscy najwyżsi urzędnicy. 
Dwaj członkowie regCtleyk hrabia Armansperg i P. 
Kobell, udali się tam przeszłej niedzieli. Trzeci czło­
nek regencyi, P. von Heideck, zostaje jedynie w Nauplii 
dla towarzyszenia w podróży Królowi, .który wyjedzie do 
Aten 10 Grudnia. W yjechał tam także minister sprawied­
liwości P. Braides, ze wSzystkiemi urzędnikami swojego 
wydziału, razem z ministrami wojny i marynarki. Wszyst­
kie też inne ministerstwu gotują się do przenosin, i nie- 
maśz już w Nauplii żadnego biura w czynności. Cała 
droga do Epidaurw pokrytą jeSt powozami, których pielg­
rzymce zdaje się sprzyjać samo pogodne niebo Jednak­
że, lubo to przeniesienie stolicy oddawna zapowiedzianemu 
było, dzisiejszy stan Aten nader wielkich wymaga popraw 
i nowych przedsięwzięć. Ze wszech stron ściągają się tam 
rzemieślnicy, i wszystkie urzędy otrzymały roskaz ułat­
wienia im podróży. Dowiadujemy się nawet że i załoga 
Aten uczęstniczyć będzie w mających się przedsięwziąć 
robotach, szczególniej zaś w oczyszczeniu z ruin niektó­
rych placów, w celu otworzenia komunikacyi przez śro­
dek dawnego miasta.— W porcie Pirejskim Założony być 
nia wielki skład handlowy. Cena placów i domów niez­
miernie się podwyższa.

—= W edług listów prywatnych z zachodniej Grecyi, 
w Albanii wybuchło znowu groźne powstanie, przeciw 
Porcie. Taphil Muzis, na czele 6 ,0 0 0  ludzi obiegł miasto 
Peritli, inne zas gromady powstańców Osaczyły podobnież 
Tepeleni i Argyroeastron, Miejscowe urzędy prawie wszę­
dzie zostały zniesione.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E ,

—  Postanowieniem z d. 18 Grudnia Król Jmć Pruski 
zabronił poddanym swoim chodzenia do uniwersytetów w 
Zurich i BernC.

—  Sławny francuski snycerz David, z Angers, prosił 
niemieckiego poety Tieck o pozwolenie zrobienia kolosal- 
nego jego popiersia, i, w skutek przyjaznej odpowiedzi 
udał się był na początku Listopada do Drezna i dokona 
tamże tej pracy, która zjednała podziwienie wszystkich 
co ją widzieć mogli. W  pierwszych dniach Grudnia P. 
David udał się do Munich, dla zrobienia popiersia pro­
fesora Shelling; teraz zas przybył do Stuttgard, dla Wyko­
nania wielkiego medalu Dartnekera, dla własnej kollekcyi 
medalów i popiersi sławnych mężów, która liczy już 300  
z górą przedmiotów tego rodzaju.
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K U R S  W E X L O W Y  I  P I E N i ę Ż N Y .

Petersburg Stycznia.

Na L o n d y n ............ na 3 m. pens 1 0 t l .
—  Hamburg . . . .  —  65  d. sz. bko.
 — --------------. . • . —  3 m .---------9§.
—  P a ry ż  —  3 d .  cent.
  —  3 m . ----------ł l l f .
—  Amsterdam . . .  —  65  d. censów.
—  —  —  —  . . .  —  3 m. —  —  53  b
Dukat now y......................... 10 r . 4 5  k.
Rubel z ło ty ................. . • 3 —  71 —
 sreb rn y ..................  3  —  59  —

Paryż 3 1  Grudnia. 5 procent. 106. 6 5 ;— 5 procent. 
90.

Londyn 3 0  Grudnia. Kons. 3 pr. 91 A ng .— Ross.
107.

—  Podróżujący w Niderlandach znajdują w każdem 
prawie mieście mniej więcej znaczne zbiory malowideł, 
a nawet w niejednym parafijalnym kościółku spotkać mo­
gą arcydzieła dawnych malarzy. Sławny obraz Ś. Marcina 
wystawujący go w chwili kiedy rozdziera swój płaszcz dla 
okrycia nagiego żebraka, znajduje się w jednym wiejskiem 
kościółku, niedaleko Bruxelli. Historya tego obrazu jest 
nader ciekawa. Vandyk, wybierając się w podróż do W łoch, 
znajdował się przypadkiem w Bruxelli przy poświęceniu 
jednego kościoła. Tegoż dnia, w szynku gdzie się pospól­
stwo zabawiało tańcami, obaczył bardzo piękną wieśniacz­
kę, s którą cały wieczór tańczył i w której zakochał się 
do tego stopnia, iż, zamiast do W łoch, udał się do jej 
wioski, gdzie długo bawił, o niczem inne'm nie myś­
ląc. Tymczasem cały zapas przeznaczonych na pod­
róż pieniędzy, którenń go wspaniałomyślny jego protektor, 
Rubens, opatrzył, nieznacznie zniknął, tak iż ujrzał się 
wreszcie pozbawionym wszelkich srodkow udania się w 
zamierzaną drogę. W  tej potrzebie Vandyk zwrócił się 
do miejscowego plebana; oświadczył iż jest historycznym 
malarzem, i ofiarował się wykonać za nader mierną cenę 
obraz do wielkiego ołtarza, którego szczęściem niedosta- 
wało. Pleban nie ufał młodemu awanturnikowi, i odprawił 
go z niczem, mówiąc że kassa kościelna nie ma żadnych 
zapasów. Ale Vandyk nie dał się zbyć ladajako. Żądał 
tylko potrzebnego płótna, i powiedział że nagrodę za pra­
cę swoję zostawia własnej plebana uwadze. Ożywiony 
młodzieńczym zapałem żwawo jął się do roboty i w kilku 
tygodniach dzieła dokonał. Xiądz pleban, aczkolwiek nie

wielki znawca sztuk pięknych, nie mógł się dość wydziwić 
piękności obrazu, i posłał do Bruxelli po jednego ze swo­
ich przyjaciół, który miał wydać ostateczny o jego war­
tości wyrok. Ten ostatni, człowiek z dobrym gustem, naj­
usilniej zalecał kupno obrazu; ale młody Vandyk nie chciał 
ani prawdziwego swojego nazwiska odkryć, ani ceny pra­
cy swojej oznaczyc. Dano mu jednak sto złotych, summę 
podówczas dość znaczną. Zapomogłszy tym sposobem wypróż­
nioną kieszeń, Vandyk pożegnał się ze swoją Dulcyneą, i 
puścił się do Włoch.

—  Gazety francuskie ogłaszają tablicę wykazującą licz­
bę xiążek które corocznie od 1721 do 1832  roku s 
Francyi do Anglii i nawzajem s tej ostatniej do Francy i 
wywożono, wraz z wyrachowaniem przybliżonem ich war­
tości. Z wyrachowania tego okazuje się, iż ogólna ilość 
przewożonych xiązek w pierwszych pięciu latach corocznie 
wzrastała, potem zaś naprzemian zmniejszała się i zwięk­
szała, stosownie do czasowych okoliczności i stosunków 
pomiędzy obu krajami. Oto jest próbka tej tablicy:

W y w i e z i o n o .

S F r a n c y i  d o  A n g lii.  Z  A n g lii d o  F r a n c y i .

W  1 S 2 1 8 1 ,1 2 7  to m . ,  n a  4 .0 7 ,5 3 4  f r .  1 9 ,0 6 6  to m .,  n a  1 1 0 ,3 7 5  fr.
— 1 8 2 5  1 7 8 ,3 6 6   -------- —  9 1 4 ,5 2 8  —  1 9 ,0 3 6  -------------  1 3 2 ,1 4 4  —
—  1 8 3 0  1 0 8 ,8 9 7  -------- —  3 5 4 , 5 4 5 —  1 2 , 7 1 4 -------------- 1 5 4 ,2 7 6 ’—
—  1 8 5 2  8 4 ,9 5 4  -------------- 4 3 5 , 3 2 8 —  1 6 , 6 8 2 -------------  1 3 1 ,5 1 8 ’—

Średnią zatem miarą wywoziło się corocznie s Fran­
cyi do Anglii około 400 ,000 , zaś z Anglii do Francyi 
tylko około 80 ,0 0 0  tomów. Nieproporcyonalność ta może 
być przypisaną wielu przyczynom. Najważniejszą z nich 
jest okoliczność, i Francya jest pośredniczką całego hand­
lu xięgarskiego pomiędzy Angliją a Niemcami i Włocha­
mi, i że w skutek tego Anglija opatruje się przez jej ręce 
znaczną liczbą dzieł wychodzących w tych ostatnich kra­
jach. Z drugiej strony, we Francyi przedrukowuje się og­
romna liczba xiążek angielskich, które rozchodzą się 
stamtąd po całej Europie, i kosztują daleko taniej od wy­
chodzących s pod samychże prass angielskich. Nakoniec 
zważyć też należy iż daleko więcej xiąg angielskich tłu­
maczy się na język francuski, aniżeli francuskich na an­
gielski.

—  W  jednym z ostatnich numerów tureckiej rządowej 
gazety czytamy ogłoszenie prenumeraty na kilka nowych 
płodów literatury tureckiej. Jest to nowość dotychczas w 
Państwie Ottomańskiem niesłychana. Ogłoszenia wspom- 
nione mówią o trzech dziełach historycznych, pięciu gra­
matycznych i czterech tomach poezyj , które wkrótce 
wyjść mają z druku. Zasługują szczególniej na uwagę 
pierwsze s tych dzieł, których tytuły wypisujemy: 1) 
«Zywoty sułtanów i wezyrów» dzieło zmarłego w 1820  
roku Ahmed Tabik, doprowadzone do naszych czasów; 
2) nBijografije muftych« jednego z najbardziej szacowa­
nych w Turczech autorów, zmarłego w 1674; i, 3) 
nZywoly Rejs-Effendyeh» dzieło Reis-Effendego Aehmeda, 
które staraniem Solimana Faik doprowadzone będzie do 
roku 1807.
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